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| Ceny egłoszeń: Na 
| 1-ej stronie wiersz 
| nonparelowy mk. 8.00, 
| na HI-ej sironie— 
mk. 6.00, na IV:ej 
stronie —4.00 fen., 
nadesłane za 
wiersz .garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogioszenia 
po $0 fen. za wy- 
paz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fen. 
Adres dla listów 
i depesz: „Iskra“ 
Sosnowiec. 
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Sprawa 6. Sląska 
w Spaa. 
Bytom, 6 lipca. 
x (P. A. T.). 
|. Przewodniczący komisji mię 
| dzysojuszniczej na G Sląsku 
gen. Le Rond powołany został 
do Spaa. W czasie jego nie 
Obecności sprawować będzie 
Przewodnictwo w komisji gene 
ał i komisarz włoski Marinis, 
| A przedstawicielem Francji w 
Komisji na ten czas będzie p. 
| Bonsot, generalny konsul fran- 
uski. 
faktu powcłania generáła 
Ronda do Spaa wynika, że 
Sprawa G. Sląska będzie tam 
Przedmiotem poważnych obrad. 
Sześć, prasy niemieckiej wysnu 
j š wyjazdu przewodniczącego 
omisji do Spaa korzystne dla 
iemiec wnioski, częśc zaś właś- 
le obawia się, że niewątpliwie 
nie gen. Le Ronda za prze- 
lowadzeniem plebiscytu w 
ayl traktatu pokojowego, ZO- 
lanie przez konferencję za- 
vierdzone. 


| Bztuczne awantury. 
y ; Bytom, 6 lipca. 
(P. A. T.). 


Niemcy próbują wywołać w 
 ©zasie konferencji w Spaa awan 
y na tle ekonomicznym, aże- 
by mieć „dowody“ na poparcie 
| Wych wykrętów do niepłacenia 
anych odszkodowań wojen 
th. W Niemczech rozruchy 
W odbywają : się już od 10 dni 
i U trwają dalej, zwłaszcza w 


| K n_: jj 
| Hat Ruina sere 
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„TROKADERO” 


TYLKO NA CZAS KRÓTKI! 
Gcściune występy «nakomtego } u- 
morysty-komika p. Waconiego. 


4 Lwowska operetkowa śpiewaczka 
K Milla Leszczyńska. 


_ Panna CHEŁMIŃSKA śpiewy z tańcami, NUNA 
| WACŁAWSKA kupiecisika, MAKOWSKA subr, 


Bor Peczątek < 9.ej, keniec'e Atej wieczorem p 
*9609$0960009698969 


terenów plebiseytowyeh. 
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SOSNOWIEC — środa 7 lipca 1920 roku. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITERACKI 


Od 6 do 12 lipca 1920 r. 
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obwodzie przemysłowym west- 
falskim. 

Na G. Sląsku rozruchy takie 
miały pósłużyć zarazem do ce- 
lu demonstrac i politycznej, z 
żądaniem zaniechania plebiscy - 
tu, a przyłączenia tego kraju 
napowrót do Niemiec. Dotych' 
czas jednak usiłowania w tym 
kierunku nie powiodły się; w 
sobotę i poniedziałek wywołały 
podejrzane indywidua awantury 
drożyźciane na targu w Kato- 
wicach. Przekupkom rozrzucono 
i rozkradzicno towary, następ- 
nie urządzono demonstrację 
krzykliwą przeciwko „drożyźnie 
okupacyjnej“, agitatorzy nie- 
mieccy bowiem rczszerzają pcd 
burzejące wiadomcści, iż d o- 
żyzna jest skutkiem okupacji 
wojsk francuskich, które wyku= 
pują i wywożą z G: Sląska to: 
wary, co jest kłamstwem, gdyż 
załogi koalicyjne sprowadzają 
potrzebny dla się prowiant z 
krajów koalicyjnych. 

Dzięki zarządzeniom władz 
okupacyjnych, awantury te prę* 
dko się skończyły, spodziewać 


się jednak należy, że powtórzą 


się w innych miejscowościach. 


Kłamstwa niemieckie. 
Bztęem, 6 lipsa. 
(P. A. T) 


Hakatystycene pisma górno- 
śląskie o4 niedniel! 'resg isona. 


„ją fołsrywe wiridomeści o sa: 


jęcia Lwowa praes kolszewi- 


ków. Bytomska filja PAT sa- 


prreszyła w polskich i nie. 
mieckich pios ach tym is for- 
mis ow, pęthodzącj mod sgon: 
tów balskowiekickh w B.r.inie 


Wspaniały dramat życiowy w 
5-ciu częśc. wytwórni „Tiber“ 
w Rzymie ze słynnymi arty- 
stami włoskimi 


Hiesperją i Julio Carminati 


Początek przedstawień o 6-ej, w niedzielę o 4ej po południu. 


w rolach 
głównych. 


SEE YAD PZK MER TOO SREE 


i na G S'ąsku, gdyż m!'arodaj 
ne <zymniki golsbie mają de 
wedy 2a te, fe od pewnego 
esasu rząd sawiechi prowadzi 
i x476. Slasku swcją rebore 
przes specjaisą tutej: mq okapo 
zytorę, wspieraną rros ko. 
muai- tów i hakatystiów nie 
miechic h. 

Dla wyksnania kłamstw nie 
mieskieb, wywiesjła bytomska 
{lje PAT êsisiaj w Bytomia 
w ekais wystawowym admini- 
miracji grlskiej „Obersckiesi 
sF} o” Gronnzeitung" obek pirm 


aiemieekich, które podig te 
ferwarje—<dslor- | 


fałszywe Hs -Anlonr- 
aibi Iwewskie a &is 415 lip- 
oa m edgcwiedzim opeens 
niew, iż gdyby Lwów był za- 
qty, to dzienniki te jutby się 
jiy sa G. Sląsk nie śestały. 
Taką samą „wystawę” dome 
kującą lłamstwa niemieckie 
p ma w Katowicach w 
n 


e wyctawowym „Górnęślą - 


Raka”. Jedną | drogą „wyata: 
wę” oglądsły , dsiś przen eały 
dsież tomy pobliesnęścii wy- 
reżsły swojo oburnonie m po 
wedu tonGeucyjnych ł,arstw 
hakatystyenne - belszewiekich. 


Masowe pogromy 
` w 0iszłyńskim. 


Olssty», 6 lipe», 


Sytuseja w Olestynie staje 
się eoram puisina 

` Dem po jost sabaryka 
dowany i etoesosy drutami 
kolesastymi. COs wieczór ban 
dy niemieckie atakują go. 
Woeacraj jedynie dzięki Inter 
wensji przeastawieicii koalieji 
udsło się uniknić pogromu, 
gdyż bandye! wtergzęji fof na 
eragile piętro. W oreacóó. ma 
pistcjący ch pochodni u Dalsł 
dowa | 


` Totejszy „gobcimokunć” pia- 
el im po 60 mk. dzienrie sa 
napastowanie polaków. Na u 
ulisseh Olsstyna biją nawet 
kobiety i dniesi. FA 
Wetoraj wieczorem pobito 
sestaly panie: Helwannow, 
waptłpracowniczka PATa w 
Oleztynie i Mojslerowa. P. Hel 
msnaową niemocy oblali jakim é 
złynem, który spalił jej ubra 
nie. Smcfe komitotu masc 
skiego p. Grabowskiego, pebi- 
te i Hamano mu nogę. Re 
ćsktor „Gazety Olsztyńskie," 
gestil fahżo ojekke geranicny. 
Wrócił do Olsatyna kurjer 
dypiemstycany konsulatu, Eté- 
rogo siemsy nepadli, pobili 
detkliwie i wyrzucili u pacią 
gu, pisycmym vlogi poranieniv. 


PE 


W niedsielę rrządzono pod 
fiagami ziomicekini wa uli: 
cash miasta pogrom. . Niemey 
rauosją się BA kadego, kto 
wydaje się im obsym | biją 
go. Ta womo dniojo się ma 
prowinejl. 

- W Dąbrowsu pobito | pora- 
nlono polaków. Jeden n BA 
padniętych, p. Lindewski, jest 
umierojący. Wosystkiek pela- 
ków miejseewych zaareszto 
wine j osadzone w więsieniu. 

W Ostradzie nagadsją BA 
Dom polski. Polieja «świad 
ozyła, że siły jej nie wyniar 
czsją, aby dem obronić. 


Napady 
na tonkcjonarjuszy pizblstytowych. 
OlsmvyB, 6 liges. 
(P. A. T.) 
Wsgółpracownik komiteiu 


Od dwuch lat zmaga się 
Ojczyzna nasza z wrogiem, 
który za wszelką cenę prag- 
nie unicestwióć owoce: zwy- 
cięstw polskich i przełamać 
hart, a odporność narodu, 
stojącego na straży swej 
niepodległości. 


W rozpaczliwym wysiłku , 


wytęża “n wszystkie siły, 
aby sukcesami oręża ocalić 
się i uratować chwiejący 
i kruszący się w podsta- 


"wach krwawy więzienny 


gmach kazamat: bólszeŵwic- 
kiego regimeu... 

Obecnie Polska przeżywa 
okres ostatecznych prób roz- 
bestwionej dziczy bolsze- 
wickiej. Komisaro - dzierża- 
wje pod knutami i karabi- 
nami maszynowymi chiń- 
skich stupajek gna tysiące 
swych niewolników, tysiące 
biernego, stępionego i ogłu- 
szonego terrorem oraz nie- 
ubłsganą a nielitościwą dy- 
scypliną żeru armatniego na 
nasze pozycje. Oszalały szo- 
winizmem i żądzą odwetu 
ex-carski satrapa, Brasiłow, 
znowu wskrzesza swój daw- 
ny system przełamywań „za 
wszelką cenę"... 

Rozległe pola i etapy 
wschodnich rubieży pokry- 
wa tysiącami trupów włas- 
nych wojsk, nie szczędzi 
życia ludzkiego, nie szczę- 
dzi sił swoich rezerw. Jak 
w paroksyzmie obłąkańczej 
wściekłości, jakby w pory: 
wię samobójczej furji, gna 
oddział za oddziałem, pułk 


Cena numeru 150 mk. 


f Prenumerata wyno- 3 
si: Z odnoszeniera 
do domu i prze- 
syłkąpocztową 
miesięcznie 


[| 


Oddziały własne : 
W Będzinie ulica 
Małachowssiego 9 
w Dabrowie ulica 
Sienkiewicza. 


x 


mszuzekiego w Iberku donosi, 
so rastępoj:: Dsaiejaj wyjet- 
ćżali da m. Działacesyń - 
ski, „Wiersb! i trasch ir- 
nych współgracowników komi- 
teśu. Jat RA e w Olssty- 
nie zaatakowano jeb, proyczym 
jednego pobito I wylsuteno 2 
wsgonu Paa Dujsiaczyńsbi, 
Wierałiński | dwóch innych 
udało się w dalszą pedrój. Na 
stacji Greszbertusg natrsyma- 
ne go:iąg 20 miauł, W tym 
szasie bandy niemieckie ssu- 
bały po wagonach polaków. 
W poszukiwanisch brali uósiał 
uraędn'ey krsjowi. Pan Wierz. 
biński, witnąc, że syiuaeja 
stajo mię coras grcźsiejsss, ra- 
tewał się noleeaką |! sie nie 
wie, 6e się stelo m towarsysBa- 
mi pedróży. Pan Dzisłaczyś- 
ski mis? pray sobie okcłe 10 
tysięsy marek, ttraymanych w 
Olsztynie na wypłaty. 


wizją.. 
Powtarza się ta sama 


ponura akcja, co w prze- 


dedniu runięcia frontu rō- 
syjskiego. Szalone przedsię- 
wzięcia Brusiłowa przeciąg- 
nęły wówczas strunę i front 
rosyjski nagle pękł, EN 
wrotna fala zdziczałej si 
dateski obaliła carat i zer- 
wała szlify temu, co pchał 
ją na zatracenie. 

Obeenie sytuacja przed- 
stawia te same analogje. 

Żełnierz bolszewicki szem- 
rze. Kraj jęczy i kona z 
głodu. Na tyłach armji*ze 
wszystkich stron wybucha- 
ją gwałtowne pożary po- 
wstań W tych drgawkach 
przedśmiertnych agonizują- 
ca hydra zbrodni i teroru 
rzuca się na Polskę i wy- 
tęża wszystkie siły, aby ją 
zmóc i ocalić się. Liczy ona 
na osłabnięcie energji na- 
szej, na upadek ducha, Ra 
skutki swej jadowitej pro- 
pagandy wewnętrznej. 

Ale wróg zawiedzie się! 
Polska wytrwała dotychczas 
i wytrwa! Nie przerażą jej 
ostatnie zakusy wraże. 

Naród nie da sobie wyr- 
wać z rąk sztandaru wol- 
ności, który utrzymywał do- 
tąd wśród tylu niebezpie- 
czeństw. 

W walce z wrogiem na 
śmieró i życie wytęży 


„wszystkie siły. 


Wszyscy pospieszą, aby 
służyć zagrożonej Ojczy- 


4 saa: W „adi ii 


źnie swym życiem i swym 
mieniem. 

A gdy odezwa Naczelae= 
go Wodza w imieniu Oj- 
czyzny wzywa do broni, głos 
ten szerokim echem serc, 
gorącą miłością Polski biją - 


cych, odezwie się po kraju. 
Jak jeden mąż, ramię przy 
ramieniu, staniemy wszy- 
Scy na szańcu niepodległo- 
ści i zwyciężymy rozpaczne 
wysiłki wroga. í 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Bagnetem i krwią umacnia żołnierz polski 
granice Rzeczypospolitej Polskiej, 
zapisaniem na Pożyczkę Odrodzenia 
umocnimy wewnętrzną budowę Państwa Polskiego. 


| NA z ZE 


Biezwa Rabinata Zagłębia Dab.owskieyo. 


Obywatele Żydzi! 


Ojczyzna wzywa Was w 
ciężkiej chwili odbudowy do 


spełnienia Waszego święte- . 


go obowiązku $— popierania 
Pożyczki Odrodzenia. 


Skarb Państwa musi być 
pełny, wtedy nic nie stanie 
na drodze odbudowy wspól- 
nej Ojczyzny, którą wszy: 
scy chcemy ujrzeć szczęśli- 
wą i bogatą, Wierzymy w 
to, że szczęście Ojczyzny 
będzie i naszym szczęściem, 
wierzymy w to, że nasza 
współpraca przy odbudowie 
kraju utrwali wzajemną 
zgodę. 

Naszym obowiązkiem, Ży- 
dzi, jest pokazać Ojczyźnie, 
że kochamy ją tak, jak i 
inni obywatele, i że zasłu- 
gujemy na te prawa, któ- 
rych od Nadany Udział 
nasz w akcji Odrodzenia 
Ojczyzny musi być należy- 
ty, musimy wszystkimi siła- 
mi popierac Ją i być god- 
nymi synami wspólnej Oj- 
gzyzny, 

Zydzi! Wiemy, że wielu z 
Was z własnego poczucia 
obowiązku  poczyniło już 


znaczne zapisy, ale „nikt z 
Was nie odmówi swego po- 
parcia, najdrobniejsza na- 
wet suma od tych, którzy 
większej dać nie mogą, jest 
nie tylko pożądaną, lecz ko- 
nieczną. Nióch każdy z Wąs 
da tyle, ile może, lecz nikt, 
najuboższy nawet z nas 
niech nie odmówi. 
Zjawią się do Was dele- 
gaci wspólnego Komitetu 
Powiatowego — z żadnego 
domu niech nie wychodzą z 
pustymi rękoma, niech każ- 
dy z Was bierze przykład z 
tego, który dał najwięcej. 
Żydzi! Spełnijcie Wasz 
Święty Obowiązek. 
- Oby Pan Bóg, Najwyższy 
Sędzia roztoczył nad Polską 
Swą troskliwą opiekę, bło- 
gosławił Ją i Jej mieszkań- 


ców, i utrwalił wśród nich 


wzajemną zgodę i spokój. 
Amen! 


Rablnat Zagłębia Dąbrowskiego. 

Rabin Salomon; Graubart—Będzin 
„. Abram Gitler — Sosnowiee 
„ Mojżesz Lewy — Dąbrowa. 


Wojna z Rosją. 


Komsalkat polski 


Warvanwa, 6 lipas. 


- Komualkat saiabu gonozal- 
aago a dala 5 b a. 


 Atskl balsreniokie na pół: 
nocnym Odol»ku frontu: rovwi- 
jaja się w dalis; m ciagu., Ka- 
walerja nieproyjanialska, która 
preorwsła cię preen pasa front 
miądry jeziorem Dzyświaty i 
jeziersm Uwlejs, Operuje RA 
półneo od Szarkowszosysny. 

Oddziały naszej piechoty pe 
_ maciętysb wa)kaćh na liaji Lng- 

kl i jesiera Plisge, Berowije, 
szeki Misiuta ma roukan co 
fsqły się w bieruaka połud- 
niewo ws: hodsim, 
Ec Pedireslió usieży siężką pra 
sę s £ojnieorza, a aWła- 
stoma jednej a dywisj| pen 
nańskich | dywizji jiiowsko- 
białoruskiej, które krok ga kro- 
kiem odstępując na nskauwano 
posycje, w Zaższtej walce m 
aiabnjąsysi kelumnami prze 
ciwnipa zadały mu naduwy. 
ozaj ciętkie straty. Pod wpły 
wom 3tanQw05070 RA0BOZO Oze: 
ru i brhaterzkiej postawy 
nasrego śołsierua nieprzyjaciel 
amussony bj} zasyzzesiać Bom: 
peśńledniege zsojsku na odohe 
dsące aszze oddsisły. 

a gółaeś od Borysowa ed- 
dnisły nasze wyrały praeci- 
5 


wnika a Byłeny | Stadzienki. 


Na Boramynie w kilku miej 
soach nalso04040 w pemyślsym 
wypsdsie matorjsiy, które mio- 
przyjaciel „rsygotował de bu- 
dowy mest7. 

Na oałym Polesiu sao/ą'o 
walki, które zełuszcza docho 
dziły de najwyśszego zatęże 
nia na ćdsinkv stłnoonym i w 
rejonie dslncj Bsrosyny. 

Na piładnie od Prypeci ata. 
ki balszewików cd>srto. OL- 
działy konnej srmii Bodlsnno- 
go, atakojąs ed zachodu, opa- 
nowsły Rówao, nmusrając BA: 
sze oddsiiły de wycefania się. 

Pedjasdy Konnej armji nie. 
prsyjacl”lskiej posuwają się w 
sirosę Klewania, * 

W rejonie na półtego zachód 
ed Staro Konstantylowb grapa 
gop. Krejowskiogo rozbiła na 
lisji Irelońsk sna%%Re SgrUpo: 
wanie przeciwnika, wsiąwszy 
6 armat, 13 karabinów masiy- 
nowych 1 klikadsiesięsiu eń: 
6ów. 

Na peładcie ed Latyczowa 
cddsiały nastę w bchatorskiej 
kontrakeji odezsk ły utracone 
we weęzerajszej w:l:0 miejeso- 
wośsi Salachoryle I Ksystyńce. 

wale tej sglnął śmioreią 
bchatorską dowódca batsjjenv, 
kapitan Hsaryk Skwier:syński. 
Bardziej na poładziu wro wslko. 


Kuliński. 


Bo broni! 

Zarząd okręgowy N. P. R. 
(dawniej NZR.) Zagłębia Dą 
browskiego wydał odezwę na- 
stęcującą: 

Obywatele! 

Przeżywamy obecnie chwile 
tak ciężkie, jakich dotąd może 
nie notowała jeszcze historja 
nasza, mająca przecież krwawe 


karty  stukilkudziesięcioletniej 
niewoli, tułaczki po obczyźnie 
i Sybirze. 


Odwieczny wróg nasz — Mo 
skwa, okrwawiona aktami tero- 
ru nad setkami tysięcy istnień 


` ludzkich, wypowiedziała nam 


śmiertelną walkę. Na czele ar 
mji czerwonej stoją już nietyl 
ko Leniny i Troccy, lecz daw 
ni generałowie carscy. Rosja 
obecna, to Losobienie wszyst- 
kich krzywd, jakie nas spotkać 
mogą; jej zwycięstwo, to groza 
całkowitego naszego upadku. 
Zwycięstwo Moskwy, to prze 
kreślenie naszej niepodległości, 
to śmierć narodu polskiego. 

Rada obrony państwa, zda 
jąc sobie sprawę z powagi 
chw li, wezwała cały naród, aby 
stanęli wszyscy, jak jeden mąż, 
do obrony naszych granic. Każ 
dy, kto ma zdrowie i siły, po- 
winien iść do szeregu, na front, 
jeżeli nie chcemy, by przyszłe 
pokolenia za zaprzepaszczenie 
wolności przeklinały nas po 
wieczne czasy. Kto zaś sił po 
temu nie pos'ada, niech pracu 
je w biurach i kancelarjach 
wojskowych, aby tym sposo 
bem innym umożliwić . służbę 
czynną. 

Ci zaś, którym los nie po- 
skąpił dostatków, złożyć muszą 
ofiarę nietylko ze swego życla, 
ale i mena. Niech ich do tej 
ofiarności zachęci pewność, że 
gdy nie zdołamy się oprzeć na* 
jeźdźcom, zginiemy wszyscy, 
ale w pierwszym rzędzie od 
noża i kuli bolszewickiej pad- 
ną oni właśnie. z, 

Ojczyzna czeka od nas czy 
nu, ostatniego czynu. 

Więc przez ofiarę bezgranicz= 
ną i poświęcenie do ostatecz= 
nego zwycięstwa. 

Niech żyje Polska! 
Do broni, obywatele! 


Dowiadujemy się, że w głów- 
nym biurze werbunkowym w 
Sosnowcu, formuje się bataljon 
ochotników, który jeszcze w 
miesiącu bieżącym ma wyru» 
szyć na front bolszewicki. 


Młodtjeż krakowska piesty 
fo szeregów. 
| Kraków, 6 lipca. 


Wczoraj wieczzrem odbył się 
wiec słuchaczy krak. akademii 
górniczej, na którym uchwal» 
no następującą rezolucję: 

„Wszyscy słuchacze akade- 
mji górniczej uchwalają jedno 
głośnie w myśl odezwy Naczel 
nika Państwa oddać się do dy- 
spozycji miejscowej k>mandy 
wojskowej za. pośrednictwem 
egzekutywy koła słuchaczy a= 
kademji górniczej i wzywają 
rząd do przeprowadzenia ogól: 
nej przymusowej mobilizacji. 


Dali sebra ma skath! 


Gdy okupanci sromotnie o= 
puszczali Polskę, wówczas na- 
si patrjoci wielcy i mali obie- 
cywali nejsolenniej oddać na 
skarb polski wszystkie koszto- 
wności, jakie posiadali, Czy 
dotrzymali obietnicy — niech 
odpowiedzą sami,- właściciele 


grubych dewizek i zegarków 
złotych i srebrnych papie- 
rośnie. 


Dziś wezwano wszystkich 


„życie, 


polaków do służby ojczystej: 
jedni pójdą przelewać krew, in- 
ni zastąpią młodych i zda- 
tnych do boju w służbie po- 


i srebra muszą dostarczyć d 
co zostają w domu To 1 
jest ofiara, to jest obowiązek 
Uczciwość nakazuje oddać ze 


zafrontowej. - garki, dewizki, pierścienie 
Pozostaną jednak w domu inne kosztowności na ska 
tysiące mężczyzn, którzy bądź narodowy. 


Do sumień waszych odzy: 
wamy się dziś. Zastanóweji 
się i pomyślcie, czy będziecii 
mogli bez uczucia wstydu pa 
radować po ulicy w pierście 
niach, ze złotymi zegarkami 
dewizkami, gdy inni składaj 
Ojczyźnie krew swoją! Pomyśl 
cie dobrze! 


dla wieku, bądź dla zdrowia 
lub dla innych ważnych po- 
wodów nie wyruszą w pole, 
ani też nie wstąpią do służby 
pozafrontowej. 

"Więc jakże? Jedni dadzą 
inni siły, a ci, co będą 
zażywać spokoju w domu wła- 
snym, nie dadzą nic? 

To być nie może i być nie 
powinno: skarb polski musi 
być zasilony złotem i srebrem, 
by mógł podołać niezliczonym 
wydatkom, które go czekają 
podczas tej świętej wojny na- 
rodowej o wolność i o samo 
istnienie Polski. A tego złota 


(tak lista postiej tarta 


Czynią to na tajny rozkaz z Moskwy. — „Burżuazja polska ma 
rozstrzelana”, 


Warszawa, 6 lipca. 


Na zapoczątkowanie zbiór 
W. Monsiorski 20 rb. srebrem 
i papierośnicę srebrną ze zł 
tym monogramem otrzymaná 
od przyjaciół w dniu dziesię 
ciolecia „Iskry“ (1-go lutegi 
1920 r.) | 


Rząd sowiecki zwraca się W. 
owej instrukcji do komun 
stów warszawskich z wezwać 
niem, by natychmiast sporząt 
dził listy „reakcjonistów* poł 
skich, przedstawicieli sziach* 


Podczas rewizji przeprowa- 
dzonych w Warszawie u tam- 
tejszych komunistów władze 
wpadły na ślad tajnego poro- 
zumienia =z bolszewiską cen- 
tralą w Moskwie. 


Wśród stosu kompromitują- ty,burżuazji, którzy natyche 
cych korespondencji znalezio- miast po zajęciu Polski (12% 
no instrukcję z Moskwy, która przez bolszewików zostaną 
nadeszła bezpośrednio po 0- rozstrzelani przez czerezwy* 
fensywie bolszewickiej. ozajki. R S 


_ Konferencja w Spaa, 


Pierwszy dzień obrad. 
l Spaa 6 lipca. 
aay Err 8 
4) Ukaranie zbrodniarzy 
wojennych, 
5) Sprawa Gdańska. 
Po odczytaniu programu 
przewodniczący delegacji 
niemieckiej kanclerz Feb- 
renbach oświadczył goto- 
wość wypełnienia traktatu 
pokojowego przez Niemcy 
wedle sił. Zapytano go, czy 
przybył min. wojny, by dać 
wyjaśnienia co do punktu 
1-ego i min. sprawiedliwo” 
ści co do punktu 4 ego. - 
Ponieważ ministra wojny 
nie było, zawezwano i 
posiedzenie odroczono d0 
dnia następneg”, E- 
4 


Przeciw paskarstwu. 


„World*7donosi o gwałtow- 
nym spadku cen w Ameryce. 
Z Francji donoszą również, że 
rośnie z dnia na dzień popłoch 
wśród qaskarzy francuskich. 
Fala taniości idzie z Ameryki. 
Ceny rozmaitysh towarów spa- 
dły o 50 proc. W Paryżu u- 
tworzyła się Liga „niekupują- 
cych“. 

W Król. Polskim wszczął się 
ruch podobny. Pisma nawo- 
łują do „strajku kupujących" 
pod hasłem: „Nie kupować ni 
czego bez konie znej potrzeby. 
Pasek musi pęknąó*. —Ludność6 
bronić się musi przed wyzy- 
skiem. Zawiązał się nawet ko- 
mitet dla propagowania tej 
idei a stowarzyszeni noszą 
zieloną kokardkę na lewym 
ramieniu. . 


(Tel. wł. 


Pierwsze posiedzenie trwa- 
ło krótko. Delegaci zebrali 
się wozoraj punktualnie o 
godz. 11 przed południem. 

Przewodniczył prezydent 
min. belgijskich Delacroix, 
mając przy sobie po prawej 
ręce Lloyda Georgea, a po 
lewej Milleranda. 

Delegatów _ niemieckich 
wprowadzono na. salę osta- 
tnich, poczym Delaeroix, o- 
głosił następujący program: 

1) Sprawa rozbrojenia 
Niemiec na lądzie, na mo- 
rzu i w powietrzu, 

2) Sprawa odszkodowania. 

8) Sprawa węglowa. 


wj 1 


Iw Księstwie Poznańskim 
gdzie orgje paskarskie' nie do" 
szły jesz ze do tego, co SIĘ 
dzieje u nas, nawołują do 
„strajku kupujących*. Czyta 
my w „Dzienniku Poznańskim* 

„Oby i u nas powstało po 
dobne zrzeszenie, a może prę 
dzej uzdrowiłyby się tutejsze 
stosunki, które doszły do teg% 
że kupujący zależny jest 0d 
humoru sprzedających, którzj 
często nie raczą go zauważyć 
lub sprzedają jak z łaski. Broi 
Boże uczynić jaką uwagę, żí 
towar dzisiaj droższy jest nii 
wczoraj lub gdzieindziej, — 
bądź kontent, śmiertelniku, jeś 
li wogóle coś ci się dostanie 
płać bez skrzywienia. | 

Jeżeli zresztą na arty. 


€ jększe, 


ne są ceny (pomijając to, 
nie są one Ściśle przestrzega- 
ne), to w inaych dziedzinach 
panuje zupelna dowolność i 
śruba niesłychana. 

~ O orgji paskarskiej w kraju 
naszym powiedzieć można, -Że 
Polska posiada obecnie dwa 
fronty — jeden zwrócony prze- 
ciwko bolszewikom, drugi, któ- 
Ty toleruje się spokojnie, znaj- 
duje się wpośród samego na- 
rodu. 

Pieniądze lub życie—oto ha- 
sło tej podłej kampanji. Do- 
póki wewnętrzny ten front nie 
| <iezi zdemaskowany i znie- 
Siony aż do korzenia, Polska, 
meca swoich zwycięstw i u- 
 Mmiarkowanych długów, które 
w innych krajach są daleko 
pozostanie krajem 
pogrążonym w nędzy. 

_ Społeczeństwo przystąpić po 

winno do akcji cęlem zdema- 
kowania winnych, gdyż zro- 
zumiałe jest męczeństwo dla 
sprawy ogólnej, lecz  eierpli- 
wość, okazywana celem wzbo 

gacenia jednostek, pozbawio- 
mych uczuć narodowych, zna- 
 mionuje nietylko gnuśność mo- 


 rainą, lecz nawet obojętność 


patrjotyczną!* 


Kr oni ka. 


Dziś w środę 7 b m. Cyryla i 
Metodego. 
_ Jutro w czwartek 8 b m. Eiżbiety 
Kr. Wd. Eugen. 
Wschód słońca g 3 m 47. 
Zachód - g. 8 m. 21. 


-_ Biuletyn aprowizacyjsy 


M 58, 


1) Daia 2 lipea do PUZ w 
oszowsu .wpłyręło: mąki 
ej amerykańskiej 14,928 
kilegnwy. 7 
2) PUZAPP ale otrzymał 
W wym. osabie nio. i 
` PUZ wydał kopalniom i prse- 


wyrlowi usupełsienie pięsie- 
wego przyśsiału; miastom 


i gminom przyplohiseytowym 


 umapelaisaio  tracehdniewego 
 prmydsiała, pesertsiym usupeł 
Rienie dwaty gośniowe. 


"  PUZAPP wydaje wszystkim 
 0dbiersom 6ukier, śledzie, sól, 


% 


a nafte kopalaiom tłaszcze. 


.Zlomaiaki wydaje się w miarę 


A 


tekedsących transpertów. 
Inspektor min. aprowizaeji. 


: MARTĄ 


 ebcśs ł, 


O godrinic jedenastej sog 
 gostja seuposzęła wo daleko. 
- Maria me gpu swykłego wya. 
dła w stau'senembuliamu, pel- 
Roge świaścniości. 
| Wstała, ubrała się, capaliła 
Gwiecę pray lm eo i udała 
mię de pani Solliar. 
| Weronika opiła, Gimosr ją 
_ — Prądke.. prędko... musisa 
mię obrać, babsiu — raobła do 
miej, — Pon Hsaryk kasal 
masie saprowadnić cią do nio 
go... Dia wyleszonia. 

— Ale, moja pierzwesako, 


$ adajo mi się so Balodwie sa- 


gnęłam — odpszła Wosenika 
źiziwiona — któraż goedsiaa? 

— Praeszło śsiewiąta.. Spio 
gumy się... Pan Hozryk onoke 
na olebie. 

I bsawiednie, poł wpływem 
uggostji, pomagała niewido 
mej abiezaó się... 

W kilsa ekw:l później była 


- jas gstową. 


' Maria ujęła ją sa rękę, spro- 
waćniła me cshodów i, maga- 
tiwsny świecę, wyprowsdsiła 
u domku. 


że 


Węgiel za odzież — Jedną z 
głównych przeszkód w normal- 
nym rozwoju produkcji węgla 
są—jak wiadomo—trudności w 
zaopatrzeniu robotników w ży- 
wność i odzież. W celu zdoby- 
cia odzieży zagranicą parokrot 
nie już pozwolono na wysłanie 
wzamian za odzież pewnych i 
lości węgla, wyprodukowanego 
specjalnie na ten cel w dni 
świąteczne. Sposób ten okazał 
się skutecznym, toteż zarówno 
kopalnie jak i robotnicy coraz 
częściej zwracają się do min. 
przem. i han z podaniami o 
zwolnienie na cel powyższy dal - 
szych partji węgla. 

Na specjalaym posiedzeniu, 
odbytym w tej sprawie w min. 
przem. i han, z udziałem przed 
stawicieli państw urzędu węgł. 
i min. aprow., zdecydowano u- 
dziel ć poszczególnym kopal- 
niom szereg nowych zwolnień 
węgla na zakup odzieży zagra 
nicą, biorąc za podstawę zwol 
nienia, wydane poprzednio, pro- 
dukcję kopalni, oraz ilość za- 
trudnionych na niej robotników 
Jednocześnie jednak, aby nie 
tolerować prywatnego handlu 
tym artykułem, zdecydowano 
na przyszłość całą akcję zcen- 
tralizować w min. aprowizacji, 
które będzie otrzymywało cały 
możliwy do zwolnienia na ten 
cel kontyngent węgla, będzie 
dokonywało zakupu odzieży 
zagranicą i następnie jej repar- 
tycji wśród robotników. 

Se mikowe i komunalne opłaty 
od węgla w Zagłębiu Dąbrow- 
skim. — Węgiel, sprzedawany 
na miejscu w Zagłębiu Dąbrow- 
skim (oprócz wywożonego ko 
lejami), jest obłożony podat- 
kiem komunalnym w wysokoś- 
ci 10 proc. na rzecz miast Za 
głębia i sejmiku powiatowego. 
Podatek ten nie dotyczy jed 
nak węgle, zużywanego na po- 
trzeby własne kopalni i na də- 
putaty robotnicze. 

Obecnie miasta Zagłębia Dą- 
browskiego złożyły podanie o 
przyznanie im prawa pobiera- 


nia podatku komunalnego od. 


całej ilości węgla, nie wyłącza 
jąc spożycia własnego kopalni. 
Kandel cygarami. W handlu 
cygarami zaszła obecnie zmia 
na. Dotychczas bowiem mu- 
siano sprzedawać jedynie pa 
pierosy i tytoń po cenach mo- 
nopolowych, natomiast sprzedaż 
cygar odbywała się na zasadach 
wolnego handlu. Obecnie zaś 
władze ustanowiły cenę mak 
symalaą także cygar, aczkol 
wiek tylko tańszych gatunków. 


— Dokąd mnie prowadnizy, 
moje duiocze? — zapytała pa- 
ai Sollier. 

— Gdsie pan Hsaryk Ra RAS 
enska 

Pozbzwicaa eonun, s mgłą RA 
źiemionek, biedna kobista nie 
widniała otaerających ją olom 
neści. Czyż mogła sroszią 
proypu'zsnuać, żo dsiooko kła- 
gale?.. Nigdy. 

D:lenosyuka wsjętym klu- 
czem Oiwortayia fartkę | ps- 
ciągnęła niewidomą pod dns- 
wami w strong mosia kolejo- 
wego. 

Worenlta gatrsymała się. 
pa Smas my ma — 
gpytałe, jakby maalopoxojona. 
t Kióręty troba. Ciedź, 
bab sia. 

S:ły dali). 

Praed nimal, w powaej odlo- 
głstci, posuwała cię jakać pos- 
tać ludska. 

— Tegaba wojść na sshsdy 
oë parku, babeiu — rackła 
wauszka, giy dosały do ka 
miesnych sokoŻów, erowad ią - 
za na most — pidaj mi rę- 


4. 

Wersalka woszła i uatray- 
wala cię na Esiatnim stopniu, 
ażeky treshę Odpocząć. 

— Juteośmy prawie proysały 
— podchwyciła dzieszynka. 

I pociągnęła ją. 

Wosztg ma most I po przejó- 
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Nie wólno przytym sprzedawać 
mniej, niż całe pudełko oban- 
derojowane. Wywołało to wiel- 
kie poruszenie śród kupców 
tej branży, którzy naogół o- 
trzymują bardzo niewiele cy- 
gar monopolowych. 

Szereg kupcow tytuniowych, 
których handel z powodu licz 
nych ograniczeń oparty był je- 
dynie -na sprzedaży cygar, — 
nosi się obecnie, podług infor 
macji z pośród drobnego ku“ 
piectwa, z myślą zamknięcia 
sklepów i poczekania na lep- 
sze czasy, kiedy handel znów 
będzie trochę normalniejszy. 


Jakie będą wpisy szkolne? 
„Komisja 6-iu* złożona z przed 
stawicieli różnych delegacji rad 
pedagogicznych, opracowała 
w Warszawie normy opłat w 
roku szkolnym 1920/24. 

Proponuje. ona, aby wpisy 
wynosiły .w klasach wstępnej, 
1ej 2-ej, 3-ej i 4-ej po 4000 
marek rocznie, w wyższych kla- 
sach po 5000 marek. Pomimo 
tak wysokich opłat komisja o 
rzekła, że „Państwo w dzisiej- 
szych warunkach powinno sub 
wencjonować należycie prowa- 
dzone szkoły społeczne i pry 
watne do wysokości niedobo 
ru budżetowego*.. 

Kto jednak będzie „subwen 
cjonował* urzędników, litera 
tów, handlowców ft. p. prole. 
tarjuszów, których "w żaden 
sposób nie stać będzie na ta 
kie "wpisy „luksusowe*. Czy 
dzieci tej sfery ludzi nie będą 
się wcale uczyły? | 

Kamienicznicy, a lokatorzy. 
Właściciele nieruchomości w 
wiełu domach rozesłali lokato 
rom zawiadomienie, że od 1 


"lipca podnoszą komorne. Po- 


nieważ projekt © podniesieniu 
komornego znajduje się jeszcze 
w komisji sejmowej i nie zo 
stał uchwalony przez sejm, lo- 
katorzy odmawiają płacenia 
podwyżek do czasu uchwale- 
nia przez sejm odaośnego pra: 


"wa. 


Reszta w markach pocztowych. 
- Mia. kolei żolaunych komasi 


koje: W cola ułatwienia od 
prawy osób i bagaty, ministo 
vjum kolei wydsło marsądae- 
nie, aby kasy biletowe i ba 
gatewo, weboe notorycunego 
braku uduwkowej monety, po 
słogiwały się pray wydawaniu 
reszty markami pocztowymi. 
co a niniejsze rczporząłze 
mis de wiadomośsi, miaisto- 
rjam kolei uprassa podrśżają- 
ayeh, by przyjmowali macki 


elu?okoł» *plęfdsiesiąsiu kro- 
ków Matta zaszsymała się na 


gle. 
Półnoo biła jak w przed- 
daleń. 


— Ta połudaie — ruokła. 

Daloeko nusupęgło się s dłosi 
rlewidomoj I, posłaszae sug 
gostji, maskala ossy, akcby 
mie aja wiåvieó I nio ołyczeć. 

— Mario! — wycaeptała pa 
mi S»lliez. 

Zalsdmie wymówiła imię 
duicoka, gdy |akić eułowiok, 
praodtsm zasisjony, uKoszył 
ka niowidemej, porwał ją m 
tyłu, uaisel siłą korkulesowę I 
przerzucił pracz poręcz mostu 
do racki. 

Werozlka mio młążyła s'ę na- 
wot opiornó. - 

Krzyksę's prairaź'iwis, a 
głucsy adgł>z spadającego ola- 
ła 4o Maray obił się © uszy 
O'B 'lens. 

Marta, pod wpływom cug 
goseji, mie widaiała nie, ani nie 
słyszała. 

M sgaotyser wzląwscy dsiec- 
ke na plecy, uś,ionem onom 
hypnetyonaym, poniósł jo 
ku sromu mioszkania. 


LV. 
W chwili, gły biedna Marta 


prowadziła nioświańsmie bab 
ką ową na śmiezć, najańsiało 


koentowo uamiast monety adaw- 
powej. Równocześnie uprasza 
wię publienaeść, aby w rasie 
niectreymaapia resaty przy ka- 
sie biletowej 1 bagażowej, 
względnie prsy nadania bags- 
ŝu, w każdym wypadku was- 
siła reklamacje de te; dyrek: 
eji państwowej, w obrębie któ- 
rej padano bagat. Ds» umoty- 
wowznia reklamacji należy pe. 
dać imię i nazwisko, adres jo- 
dnoge świadko, jakcteż armer 
biletu, waględnie kwitu baga- 
sewege i nanwę stacji. Dyrek- 
cję kolei państwowej obewią- 
zano są bio tylko do nwrolu 
poklamowanej kwoty. sle tak- 
że wyłeżonych kosntów p062- 
towy8b. 

Echa aresztowania bandy mię 
dzynarodowej. Pzesaoni ostes- 
my o s>anssqonie, że horszt 
baady H EKuteafold arosnto- 
waay moste} nie pera wydniał 
śledscy będziński, loos pruon 
p. Siefana Nowakowskiego, 
fankojenarjusza IV komisarja- 
tu w Sieleu. 


Z teatru H. Czarneckiego. Dziś 
przedstawienie  plebiseytowe, 
Grang bodalo sstuka w „Bsps- 
mash niemieckich”, 

Jutro w-Bęlaisie „Gabsr- 
mator i Teoenij". 

W próbach cięta satyre po- 
iltyosna © uadər cabtielsej ba- 
dewio Poizyńskisge „Polity- 


ka", Retysorję prowadzi K. 
Powołański. 


Ofiary: 


(złożone bezpośrednio w „lskrze”: 


Firmà Branieki | Bsrkowiea 
w Sosaeweu siskyła mk. 6.000 
(pięć tysięey) Ra Czerwony 
gyż ua sośrodnietwem Sia- 
rostwa Będzińskiego. 


Fima Branicki | Borkowies 
w S:scoweu słożyła mk. 6.000 
(vięś tysięcy) aa plebiesyt Gór- 
nego Siąvka sa pośrodnictwom 
Starostwa Bądzsińskiege. 


Starostwo Będalńskie sł styło 
mk. 566 ‘ná Czerwony Krzyż 
mobrane OŚ lntorosantów, a mia- 
nawicie: Ssweryn Kalkowski 
100 mtk.. Teeder Pillich 6 mk. 
Jakób Bsitaer 100 mk, [erael 
Poasskar 20 mk., Iłalje H to- 
rówaa 60 mk, Abrar Ssuwsi- 
tger 100 mk, larael F zersieą 
berg 100 mk., Franeisack Ho- 
rasla 20 mk, Fiora Sellossa 
50 mk. 


świaił» w jeđdaom z oklem wll- 
ll-Sivaans . o 

H»ntyk, po powrsis m Paty- 
ka, wsuodł do swego gakoju. 

W niespełna dziesięć miaut 
O B.isa, duwigająo lokki olą- 
ser, przybjł də swsgo miosa 
kasis, 

QO'worzył druwi oà ogrodu. 
potera of pawiltau, ułośył 
dsleszo na teika, przzygotowa: 
mym jesueie w praeddsień w 
pokoju w suterycie, zapalił 
ówiesę I praystąpił do łóżka. 

Na widok áslowasyaki zio- 
ruchomej, podobnej raes») do 
m zówej mis tyjątoj, u zał 
prsou ekwiię przesirach. 

Czyżty cugesstja mabiła tę 
wątłą istoto? 

Ale sią uspokaił, Po śnie 
niagnotyszaym  naciąpił sem 
matGral iy, zgodnie a roukazom 
dan”m przez mtgast;Z sza. 

QOBsen samksął storyang 
ma alasa I sam udał się RA 
0pOspyNsK. 

e LJ 
DJ 

Peneraźliwy krsyk, wydan 
prusa pasią Salle, kie ty 
penolatyw:ł: z mosia do rza- 
ki, kóśra miała ją pochłonąć, 
kragk ten, ziewzóżbało r>Zi8 - 
elay slo wśród nocy, słysia - 
ay był paas ostory esoby, 
które w łódce płynęły ku 
Jsiaviilo. 


brewy złożył na 


ska. 


Józef Zając słożył mk. 106 
sa plebiscyć Górnego Sląska 
ma pońr:daletwom Starcztwa. 


Na piebiseyt za ©. Slasku, 
ma ręce p. Bokkera sa ogie- 
dsisy izanspertóéw mwiorsąt w 
dnie świąteczne, o daia € 
ozetwsa r. b. do dnia £ lipez 
młętyli: Rosen M. 100 mk., 
Kobiński M 6tmk, Wójcikie- 
wiem i S ka 50 mk, Wojsie 
chowski T, 60 mk., Orańke G. 
50 mk., Niewiarowski J. 60 mk., 
Kazoń R. 60 mk., Dzsukiowiez 
J. 40 mk, Kosiełkow | S-ka 
100 mk, Śstnka L. 100 mk. i 
Zósójkowski B. 100 mk. 

Pieniądzo to mostałv wola- 
cene do P.lskioj Kr. Kasy Pe- 
życzkewoj w SosROWÓU na ra- 
ckunek Miejsoowego Komitcćn 
Piebiseytowege.. 


L. Bartnik, kupiee u Dg- 
ebisczt mk. 
1000 (tysiąt). 


W handlu win I wódek p. 


Stefana Wolskiego w Będcinie 
zebrane w kółku anajowych 


1700 mk. 


na plebisezć G. Sig- 


W dniu wezorsjscym wpis 
eiliómy de kasy krajswoj „m 
sycskowej iej w Ssskow- 
cu ns skarb narodowy na kwi- 
tem Nik 66116 r 

[marok 2500, 
złotepych w nrodakeji magnef 

aen osytolników eras słeży- 
jómy na tenże Gel za kwitem 


Ni 56117 
marek srebrem 118 
koron pa 18 
rubli 4 39 45 
guiden , 2 


záp + 5 

rubli ztotem 5 à 
i 1 papierośnicę srebrną ze sło- 
iya menosgramom wagi 145 
gras ów. 


Z Dąbrewy. 


Takich więcej... Zeary w Dg- 
brewie kasice L. Bertai, ehoge 
dać dobry prsykiať miojses- 
wym paskarsom | gspokuiam: 
tom, jak nalety słatyć Ojczy- 
źałe, gdy ta potrzebuje peno- 
ey, przed kilka PZ 
ogł knf da Z 1 

. Jaszólszi” pofpiest poły 
oske państwową ha A 
ma mk, ofiarował arów tydąc 
mk. na plobiveyt na G. Sigetu: 

O hamaniterności i erosu- 
mieaia uwych  obowiąsków 
względem państwa i jego pe- 


Z tych osiarosh ozób (oda 
wiosłowała. Jane ronmawiały 
poriehu. Š 

Tos krzyk slowregi prawie 
nad ich giowami prsossyl ish 
dresasgona. i zę 

Wloślara praesiał wlosławaó. 

-—- Kioć rsrolł się m mestu 
— odogwał cię jeńca no ppa- 
ecrowiczów noGzyGh. 

— I te tut gray nas — wy 
jąkaia młoda kobieta adjęta 
przestraskem. 

— Misto jekać szbroedala — 
wśrąsił wioślara. 

Woacysey nadstawii! uszu. 
 Ugeaeli oalapstaaie wedy 
pod norwowomi wydłksm! 


miotsjątego wię ciała, petom 
| "aa preygasly, któzy = 
qoBał: 
— Do manio! ds malol.. ra- 
śnnkDl.. 
— Wissłaji Wiesłaj prędkę, 


B szthonki Pod mosi! śpiesumy 
na sstunok. 

W sronika ucszegiła się roz 
paswliwis sazura, który perlas 
ła poł ręką, a który mwiący- 
wał rasom awie sieci rybackie, 

Pouzała gls toge, eo wsłał 
do niej, i krayknęła: s 

— Do maio M.glsire, de 
mniel 


(W. o p. 


wać + Ea S o" 


trzeb, świadczy okoliczność, 
"w jakiej została słożena cha- 
ra. W ubiegłą robotą wiecne- 
rem p. Bartnik przyckcdsił 
kilka rasy åo ssk)aón frysjor 
"akiego p, St. Opielała, przy 
ul. Sebieskiego, m pewedn je 
daak duse] lesky ozeksjący0h 
 gotei, ogelić sią nie még}. Go- 
spędara ralłaću siobił wów- 
"usg proposyeję, fo cd swy- 
ousju przyjęiego w zakładach 
shątnie odstązi ra zgodą '€z6- 
hającyeh geść', jitoli p. B. sio- 
ży na jakis ©:l powzą cfare, 
na w36r podobnego wypadku, 
jl miał misjsto w Wariza- 
w e. 


Nasiąpił „targ” I ku oglle- 
mu radewoleniu będących w 
nakłaćsie gotej, nastąpiła u- 
mewe, to p, L.. Bartnik zło! 7 
tyciąe mk. xa plełiseyż G. 
Sląska, p15 p. St. Opielak wra 
misan zebewiązał się przem ta 
ły rek rebić wyjątek | obru 
giwać hojnego ofliarcdaweq bem 
wyesełiwaBia w egopku. 

Um: wẹ tę wssysey tędący 
w sakłaćsie geścic sankejoBo 
wali i ofiazedawcy wyrariji 
awe niedłomsne zadewelenie. 

Oflarę powyżsią ticżono w 
administracji nasuego piosse. 


Z fatalnej gospodarki 
aprowizacyjnej. 


Zaów smuszeni jesteśmy po- 
wiósić de sprawy fatalnej ga 
spodarhi aprowissoji miejskiej, 
asakolwiek przychodzi pam to 
m pawia trudnością. Nio dla- 
tego jednak Dbynsjmniej, że 
„tlłary* dsisiejszege stanu 150- 
diy respowisithnisją po mlo- 
ście zletkę, iż jdniewy RA TA- 
ką żydom. Te nas nie wslu- 


ma, a h fakta mówią ram 


wyraźnie, że tab, jak: ost che- 
onie, dalej być nie może | 19- 
<szganinacja tej ws! nej iasi tu- 
su aastąpió misi. Woneśniej 
jy później ucho się ozwie, I 
r lo ia siący sterwiwyth 
ząkach, który obecnie widrą 
nie dalej Fedea twego 109, 
gizekonają się i zrayszają nam 
zasją. Nie powsdujemy sią tu- 
tej ani zemstą, ani Żadzą obo 
sią zysku, slo eheemy być 
wynanielelami opinji publies- 
nej, | te epinj! nie bréit oware- 
sanoj, 40 podkreślamy. 
Catereleisja dawna gisper 
darha aprowizzeyjna preke- 
mała zas nionbieio, że nie.było 
tam tak idealnie, (ak w 326 
wmaniano i przes to troy MARO 
nas w snachu. Ale iamia ge- 
spedanka w stesznku do dsi- 
siejszej, te dzień éo BtRY... 
Nie chcemy Bsroszią nibomu 
zobió przedwozośnie gelenle- 
wsycth aarsntów, ala Rie mo 
Ramy zgodzić się z dym, aby 
w instytucji publicznej gruo- 
Dal hiet sum, jak vo włssnej 
iabakiczee. Icatyiucja poblica- 
na od prywatnej własności ró- 


gni się tym, £o w pierwssoj 


a 
mądzi jakań rada epy komiojs, 
składająca się u kilku esib, 
wybranych praon (gół, ony też 
uwiernehnią władzę. 

Tymcsatem w naszej komi- 
sji aprowinaeyjnej uruspator- 
ski „dykiater* zaądni się 32m, 

isóżąc na wszelkie aa154 
erę uchwały sawet rad 


miejskiej. To przechodni | 


' Z Czeladzi. 


Na „plebiscyt. W dniu 27 czer- 
wca r. b. w miejsccwym parku 
im. Tadeusza Kościuszki, stara- 
niem Zrzeszenia Mmk dzieży pol- 
skiej koła |. 4 w Czeledzi zo 
stała urządzona zabawa z na 
der urozmaiconym programem. 

Pomimo, iż czeń z rena Íz- 
powizdzł się. pochmurne, po- 
południu cłoewiane chauy u 
stąpiły i wyjrzeło uśmiechnięte 
słor kc; nie więc dziwnego, że 
miejscowa i okoliczna ludność 
pospieszyła licznie do parku, 
by nieść pomoc materjalną gney 
bionym przez zbirów pruskich 
górnoślązakć m, Zabawa udała 
się świetnie, z której czysty 
dochód przeznaczono na plebi . 
$cyt i cele spcłeczne. 

Czysty me w sumie 7585 
marek na zebraniu zarządu 
ZMP. podzielono w następujący 
sposób: na plebiscyt 3050 mk. 


m. no A 


Dąbrowa, © izea. 


wszelkie granice oiiryliweświ 
1 dlatege snów dnisiaj Guweni- 
my na slam! 

Zlektewstana ostatnie spra 
wa jest wielkie Ścniesłeści i 
zlekętwstone (ą chyba tylko 
oelewi! Bo jakze te inaczej 
zaswaółz ` | 

Dalia 27 maja rada miejska 
uchwaliła dobemplotewsó cd 
cå reku nie fonbejcnującą be- 
misję aprewizscyjsa, do kitrej 
| żę międsy iasymi | p. 

eza Bariniks, kióry de dnia 
dnisiojonego nie jespere © tym 
nie wie. Nikt ge © cyz niepo- 
wiadcmił | nikt nie sspresił go 
pra żaćne pesiedse nie przes tak 
długi enzo! Teć to jesż skandal 
saè kiórym rada miejska pio, 


weto pizejść do posgåku 
dnionnoge! | 
Sprawiedliwości wui się 


stać sadcóć, bo c<pinja zubli- 
«zna jest grube obuszoza i nio 
wiessy już w zapownienia prBy- 
1aeiół pe eukierniach, że „uBUr- 
pater dyktator" Remyilił sig 
„Rareszejc* i zosi plg m somis- 
sem podania mię do dymisji. 
Jont to falss, BJewisdemo w 
jakim celo, be fabia mówią 
esłkiem co innego. I ie fabia 
cozywiste. Ostatnie „t zorpater” 
n zawalenego čomu ueleh? i 
przoprowadsił się do demu 
gdzie mieści się kemiteń. A 
wigo n zamiarem ustąpienia nie 
tylko się nie nog), slo cheo 
sawet mieszksó pod ptspu 
dachem u „bramibiem” gênio 
mu się iak wygodnie rządzi i 
nikt min w tych zsządach nie 
przeszkadea., 
- Do wiąnanki faktów powyż 
szych nie na sanie dorancić 
nie meżemy. Natomissi skła- 
dsmy 1400 pobeżnie i nazcsim 
słowa modlitwy: 

„Ustąp, be „Huta” się ru: 
SEA”. é 


na- bibljotekę Koła Z. M. P. 
3035 mk. i na 15 dr. harcerską 
1500 mk... | 

W imieńiu całego Koła ser 
decznie dziękujemy: miejscowej 
straży ogniowej, za honorowe 
utrzymywanie wart podczas za- 
bawy; 15 dr. harcerskiej za 
czynny udział podczas całej za- 
bawy oraz licznie przybyłej pu- 
bliczności. 

arząd Zrzeszenia Młodzieży Polski 
Koła L 4 w. Czeladzi, 

PS. Pieniądze na plebiscyt 
złożono w magistracie czeladz 
kim. 


Z kroju. 


Pemocnik Kwapińskiago w wię 
zieniu Nieszczególny dobór lu 
dzi ma Kwapiński, znany przy- 
wódca Zw. prac. rolnych. 
naszym województwie już dru- 


mna 


—— 


Aemaaier | wyżawoa Wikior Monslorski. 


gi jego instruktor idzię do wie- 
zienia. Po J. Lisowskim obecnie 
jego. następca w tym samym 
pińczowskim . powiecie, -+ Jan 
„Szmultyktys. Był on instrukto- 
rem Związku na powiat piń- 
czow$ski. W.marcu bieżącego 
roku oddział pińczowski związ, 
ku deł „mu 15,348 mk..na za- 
"kup towarów w Warszawie dla 
członków Związku. Suma. ta 
skusiła widocznie p. instruktora 
i pojechał z nią do swych stron 
ojczystych -w okolice. Grodna 
czy: Brześcia Litewskiego, gdzie 
pracował poprzednio w drukar 
„ni, co chyba nie było przygo- 
towaniem do stanowiska in- 
struktora rolnego. Przed kilku 
nastu dniami zjawił się jednak 
znów w naszych okolicach, wido 


cznie ściagnięto go w związku z 
czynionemi przygotowaniami do 
nowej fali strajków rolnych. 
Niestety, tewarzysze fornale do- 
nieśli do władz o jego defrzu 
dacji i „instruktor rolny", Jan 
Szmultyktys: siedzi już w kie 
leckim więzieniu, 


Ze szkół. W szkole miechow- 
skiej skończony rok szkolny 
jest przełomowym. Po raz pierw 
szy szkoła miała wszystkie 8 
kłas. Do matury stanęło 11 
uczniów. Przewodniczącym ko 
misji egzaminacyjnej został dy 
rektor M. Lech, delegatem mi- 
nisterjum był p. Jerzy Mączew- 
ski z Warszawy. Egzamina po- 
szły pomyślnie, wszyscy abitu 
rjenci uznani zostzhk za dojrza 
łych. 


Przepisy 60 do rzezi, przewozu I oględzin mięsa, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Wydział Woterynaji Me 28542—N-— 1116 


P. 2. Bydłe rzezalne ma być wyłącznie ryerano na PEL Ź 
piach kcmo»alnyG), proycznem ` hatda iusta m'ęsa ma być 
epatrmaza edgowicdzim siemplew. 

FP. 8 Mięro w sałych iussach i ówiercjach, prrowiesie 
ne a jednej miejsceweści do drugiej, estemę)owsze ołosow 
nie de P. 2, podlega powietrznym cględrinem sanitarno wato 


rynsryjaym. 


Oseby, niestesnjące się Go powyźszyth przepls(w, po 
„dlsgsją karom sdministracyjpy m. 


ewełcjąc się BA 


ewysiro przopiey M. S. W., pedzję 


de wiademości sób iniorezowsnych: 

1:9, de Sospowea wiączene sa miojsoćweści: Medrsejów, 
KensisriyBów, Srodnis, Ridtcha, Mi)ewice, Pegrń, Wygwis 
dów i Sielce, wobec czego sa te miejsceweści rozciągają się. 
pizepisy © biciu bydła jedynie w re żnkmiojskiej w Sesnowe0: 

2-0, w celu Rws)osania potsjemzego ubeju 0923 sprae- 
daży w Serzewtu mięsa zrsywtzewaoge ben pewtórnych o 
ględsi», temv, bie dcziesie o ssbjejiu bydlęcia lub nierega 
eiàsy w domu u pp. Iacźnidćw, ltk sklepikarny płacę: 


ed kerla, kydjęcia lob wiepzoba . . . 


cd edelęcia . . . 


500 mk. 
50 mi. 


Zs deniesiezie mi © sprseśsty mjes pyzywtnowogo 
bem przedstawienia de pon: cględzin (w myśl P. 3 


przezisów minizterjalnye 
ed olelącia . = 


), płacę: 
ed bydlęcia lub wiegrzka |. M 


. . 300 mike. 
„ 50 mk. 


UWAGA. U prywatnych, osób od bydięcia lub wieprz- 
ka 20 mk., od cielęcia 5mk. 


Dzierżawca rzćźni miejskiej w Sosnowcu 


| ‘J. Cwajgenhaft. 


OGŁOSZENIE, 


Wydział Pow. Stjmiku Będzińskiego ogłasza niniejszym 
BAONIKU BB 
na budowę łaźni ludowej w Niegowie 
według wzoru M. Zdr. Publicznego. 
Bliższych informacji udziela lekarz pow. Będzińskiego 
(gmach starostwa) od godziny 12 do 3 codziennie. 
Termin konkursu do dnia 15 lipca r b. 
Za wydzieł Dr. Gosiewski lekarz powiatu 


Baczność pp. Restauratorzy | dozorcy domów! 


dą ilość kości | 75 fen. za kiło w gmachu 
Skupuję każdą ilość pet ofkiej. 8 


Po większe Ilości o ile dostanę zawiadomienie, posyłam własne konie. 
Wiadomość: 


J. CWAJGENHAFT 


Targowa JM 7a. Telefon JW 160. 


| MYDŁO 2 zawartością 67 prog, ZN 


EE] anakiem J. Cweigonbaft) 
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rządu. 


J. CWEICENHAFT Bosnowiec, Targowa M7 


Wobec szywania się pod moją firmę żądajcie my- 
A dła Róże zaskiem di Oweigonhafta. 
i SREMAESWYSIY mamo 


uh day pdg May 


fo 


Doktór 


L. Gutowski 


Ghuroby skórne werti | 
p$czme i moszopłeiowoł | 
od EF-ej do F-ej 


Motel „Central X S | 
ai. Jgs Maja M18 SGSNOWIEĆ 


p 


z 


Dr. KEKAŁOJ 


Choroby weneryczne, skórne | mo” | 
ezo-płeiowe. Badanie krw) p 
prop 914 | 

Codziennie od 5 — 8; w święta © A 
10 — 1 po południu. , 


Będziu, Kołłątaja 38. | | 


Potrzebna jest 5 
Rutynowana maszynistka | | 


możliwie ze znajomością 
stenografji. 


; 
Oferty upiesza się składać 3! 
pod S. P. do Redakcji „Iskry“. | | 


` 4 
Zagiwął tinirima aaie 


Aunay Grlsbnum iS 


Jest do spraedsnia 200 mefrów R 

lejki 600 mym. z kruyiowaicam | 
1 13 wósków tegoż soru. 1 pora walny dó | 
gliay bormassyaa sowa, Qzęstochow» | 


Ogrodowa 53 3 
u Dong m nalożągy 40 Bto. | 
pae 
ma się sglosió do rodakoji sa wymrgro | 
dzoniem. £ i i 
Do sprzedanie: Armi t 
biurkowy, apórit fotografi emy ioi A | 
wszelkimi przyborami, UiA męskie, lsm- 
-igen atojąch I ia 44 
daban a peanas Tomit 
- : 
WIauino prodnia.” Oselad 
ul. Krzywa dom Sm : 


trzedbny 


dzióska M 22, M. Trojok. Zapłate 


duża i 
Zgubiomo "mesm, legiiyne 
Grisbsuma Gwtletć U R I "A 


Ogród -Senia wisdenekt "w Ore 
ladsi w: fotono r | 
List po. 11,6 od p H S etrsyme 


14,4 4 
owa de" E A B. O 


7, rinął psszarh ma imis ajé 


a nks. Zwreció de „Iskry” | 
zaginęła lagitymscja tymosszowe 


na imię Abrama Szkła | 
gzyk Ter í 


wa 18 wydana w flosnowen. _ 

rttel zawierejący 112 
zaginął cy rosyjskie 170 ma 
rek skt ślubny 2 korty żywnościowe 
2 kwity na węgle wkłady do sklepo 
na 100 mk, wszystko na imię Fran" 
eiszka Masiał w Niwce dom Herme- 
na Ziółkowskiego. Znałazea;za nago- 
dą 1C0 mk zwroei do „Iskry”, 4 
tr'ourzeDni nistracji na pensje ` 


i deputet. Zgiesze ć się_do zlskry”. 
5U mk. mógrody “samio 


nego krzyża lej brygady W.P. z 
napisćm „Usque ad Finem“ M 2273 
do redakcji „Iszry”. zr 
* ©złowiek, atory wezoraj | 
Młody Kapit 100 gr. tytómia sz 
llrmie „Stwejear | Fachs* roczyzgło: 
sić się do tejże lirmy po cdbiór 16 . 
mk. Jeżeli sama ta nie będzie ode- 
brana do 10 b. m, przeznacza się na 
plebiscyt. ` ; 


dziewezyskadoro 
FOtrZEDNA zgoszenia gazet 
Zgłaszsć siędo lakry*. 

wyszeoł z do” 

Dniu 5 LIPA moogde 10 
rano chłopiee Edword Posteczko lar 
11 bez czapki i marynarki boso I mię * 
etj dotąd nie wrócił, Ktoby wiedział 
gdzie się znejdoje raczy zawiadomić 


rodzieów, Grodziee kolonja kw 
eza dom 19 m.5. - 


Drukarnia „iskry”. S 


